
so bo tę 8 kwiet nia o godz. 9.13 dy żur ny Sta no wi ska Kie -
ro wa nia Ko men dan ta Po wia to we go PSP w Świd ni cy
otrzy mu je zgło sze nie o za wa le niu się wie lo ro dzin ne go bu -

dyn ku miesz kal ne go przy ul. bp. Igna ce go Kra sic kie go w Świe bo dzi cach.
We dług re la cji pierw sze go zgła sza ją ce go za wa le nie się bu dyn ku po prze -
dził od głos eks plo zji. Te le fon alar mo wy nie prze sta je dzwo nić. Z ko lej -
nych zgło szeń moż na wy wnio sko wać, że do ka ta stro fy bu dow la nej do szło
praw do po dob nie na sku tek wy bu chu ga zu. Po wta rza ją ca się in for ma cja
o za wa le niu bu dyn ku oka zu je się jed nak za le d wie ci szą przed bu rzą.

Znisz cze niu uległ trzy kon dy gna cyj ny bu dy nek miesz kal ny, czę ścio wo
pod piw ni czo ny, ze stry chem, za kwa li fi ko wa ny do ka te go rii za gro że nia lu -
dzi ZL IV. W przed wo jen nej ka mie ni cy znaj do wa ła się jed na klat ka scho -
do wa i wy dzie lo nych by ło sześć miesz kań – po dwa na każ dej
kon dy gna cji.

Alar mo wa nie
Dy żur ny SK KP zgod nie z pro ce du rą dys po no wa nia wy słał na miej -

sce zda rze nia si ły pierw sze go rzu tu – dzie sięć za stę pów. Już po 4 min
od zgło sze nia na wska za ny ad res do tar ły trzy z po bli skiej JRG Świe bo -
dzi ce. Po kil ku ko lej nych po ja wił się też ze spół ra tow nic twa me dycz ne -
go, Po li cja oraz jed nost ki OSP Sta no wi ce i Do bro mierz. Dy żur ny
ope ra cyj ny zgło sił do SK KW za po trze bo wa nie na wspar cie dzia łań ra -
tow ni czych si ła mi z te re nu wo je wódz twa.

Przy by ły na miej sce zda rze nia do wód ca pierw sze go za stę pu po twier -
dził in for ma cje o ka ta stro fie bu dow la nej. Stra ża cy za sta li ogrom znisz -
czeń: bu dy nek za wa lo ny w oko ło 80 proc., znisz czo ne ścia ny bocz ne,

czę ścio wo za wa lo ne ścia ny fron to we, kon struk cja da chu znaj do wa ła się
na wy so ko ści pierw sze go pię tra, po miesz cze nia go spo dar cze zlo ka li zo -
wa ne w bez po śred nim są siedz twie by ły znisz czo ne, a sa mo cho dy oso bo -
we za par ko wa ne wzdłuż uli cy przy sy pa ne gru zem. W są sied nim bu dyn ku
miesz kal nym po pę ka ły szy by. W stre fie gru zo wi ska wy czu wal na by ła woń
ga zu, ale ska la uszko dzeń bu dyn ku unie moż li wia ła do tar cie do głów ne go
za wo ru. Nie by ło wi dać ze wnętrz nych oznak po ża ru. Przy wstęp nym roz -
po zna niu ra tow ni cy stwier dzi li, że pod war stwą gru zu sły szal ne by ły gło -
sy lu dzi.

In for ma cja o zda rze niu zo sta ła prze ka za na do Kra jo we go Cen trum Ko -
or dy na cji Ra tow nic twa, jed no cze śnie dy żur ny SK KW zgło sił po trze bę
skie ro wa nia do dzia łań spe cja li stycz nych grup po szu ki waw czo -ra tow ni -
czych z te re nu kra ju.

Dzia ła nia
Pierw szy KDR po le cił ra tow ni kom prze szu ka nie gru zo wi ska. Ca ły

czas trze ba by ło zwra cać uwa gę na bez pie czeń stwo ra tow ni ków – za gra -
ża ły im nie sta bil ne ele men ty kon struk cyj ne bu dyn ku i osła bio ne ścia ny,
gro żą ce za wa le niem. Pierw szą oso bę uda ło się zlo ka li zo wać oko ło 9.20.
Mło dy męż czy zna znaj do wał się na wy so ko ści pierw sze go pię tra. Stra ża -
cy, ręcz nie prze rzu ca jąc gruz, do tar li do po szko do wa ne go i ewa ku owa li
go do stre fy bez piecz nej. Po oko ło 12 min od roz po czę cia dzia łań zo stał
prze ka za ny ze spo ło wi ra tow nic twa me dycz ne go. Stra ża cy w dal szym cią -
gu prze szu ki wa li te ren znisz czeń, a na miej sce ak cji przy by ły ko lej ne za -
stę py z ra tow ni ka mi. KDR do ko nał po dzia łu te re nu ak cji na trzy od cin ki
bo jo we i okre ślił dla nich za da nia:
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Ka ta stro fa bu dow la na
w Âwie bo dzi cach

Rośnie liczba i wielkość katastrof budowlanych. Statystyki wskazują, 
że w ciągu ostatniej dekady w naszym kraju zarejestrowano 

ich ponad 5 tys. Katastrofa w Świebodzicach 
to jedno z tragiczniejszych zdarzeń tego typu.
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1 OB I – prze szu ka nie gru zo wi ska z kie run ku wej ścia głów ne go od
ul. Kra sic kie go,
1 OB II – prze szu ka nie gru zo wi ska od stro ny bu dyn ku nr 26 przy
ul. Kra sic kie go,
1 OB III – prze szu ka nie gru zo wi ska od stro ny ul. Mły nar skiej.

Oko ło godz. 9.40, wy ko rzy stu jąc pod ręcz ny sprzęt bu rzą cy, po wy ko -
na niu do stę pu uda ło się wy do być z gru zów dru gą ży wą oso bę – ko bie tę
w wie ku ok. 55 lat, z licz ny mi ob ra że nia mi, któ ra zo sta ła prze ka za na ra -
tow ni kom me dycz nym. 

Sy tu acja sta ła się dra ma tycz na, gdy ster czy ny (po zo sta ło ści ele men -
tów kon struk cyj nych bu dyn ku) prze wró ci ły się, po wo du jąc wtór ne za wa -
le nie da chu i stro pów. KDR pod jął wtedy de cy zję o wy co fa niu stra ża ków
z gru zów. 

W tym sa mym cza sie na miej sce do tar ła SGPR Wał brzych i na tych -
miast roz po czę ła dzia ła nia. Po do ko na niu oce ny sta nu gru zo wi ska do wód -
ca gru py po le cił prze szu kać za po mo cą ka me ry wzier ni ko wej wol ne
prze strze nie w struk tu rze gru zo wi ska, w któ rych mo gli by znaj do wać się
ży wi lu dzie. 

W dal szym eta pie dzia łań KDR do ko nał re or ga ni za cji od cin ków bo jo -
wych. Na od cin ku pierw szym – „gru zo wi sko”, czy li w miej scu pro wa dze -
nia bez po śred nich dzia łań ra tow ni czych, do wo dze nie prze jął do wód ca
SGPR Wał brzych. Spo śród człon ków swo jej gru py wy zna czył ofi ce ra bez -
pie czeń stwa, któ re go za da niem by ło ob ser wo wa nie sto ją cych po zo sta ło -
ści ele men tów kon struk cyj nych bu dyn ku, przede wszyst kim tych
od chy lo nych i gro żą cych upad kiem. Je śli po ja wi ło by się nie bez pie czeń -
stwo, miał ostrze gać pra cu ją cych na gru zach ra tow ni ków i na ka zać ich
na tych mia sto wą ewa ku ację. Po przy by ciu SGPR z Ja strzę bia-Zdro ju
i z Ło dzi ob ser wa cję pro wa dzo no do dat ko wo z wy ko rzy sta niem dwóch
ta chi me trów. Dru gim od cin kiem bo jo wym był „te ren wo kół gru zo wi ska”,
bę dą cy rów no cze śnie za ple czem dzia łań, a trze cim – „za ple cze lo gi stycz -
ne”, zor ga ni zo wa ne na po trze by dłu go trwa łej ak cji. 

Dzia ła nia re ali zo wa ne by ły w try bie cią głym. Do wód ca pierw sze go
od cin ka bo jo we go kil ka krot nie za rzą dzał ci szę na gru zo wi sku, na wo ły -
wa nie przez me ga fon oraz na słu chi wa nie. Za ło żo na tak ty ka przy nio sła po -
żą da ny efekt. Uda ło się na wią zać kon takt słow ny z jed ną za sy pa ną oso bą.
Ze wzglę du na du że ry zy ko za wa le nia po zo sta łej czę ści bu dyn ku do wód -
ca od cin ka okre ślił prio ry te ty dzia łań ra tow ni czych. By ło to za bez pie cze -
nie na ru szo nych ścian za po mo cą pod pór me cha nicz nych i drew na,
a na stęp nie wy ko na nie do stę pu do uwię zio nej oso by. Trze cią ży wą oso -
bę – 19-let nie go męż czy znę ra tow ni cy ewa ku owa li o 10.37. 

Po przy by ciu na miej sce dzia łań ra tow ni czych ko men dan ta po wia to -
we go PSP w Świd ni cy (KDR II) za wią za ny zo stał sztab ak cji oraz okre -
ślo no punkt przy ję cia sił i środ ków. Jed no cze śnie KDR zgło sił
do bur mi strza Świe bo dzic za po trze bo wa nie na cięż ki sprzęt bu dow la ny
(m.in. ko par ko -ła do war ka), któ ry w ko lej nych fa zach dzia łań był wy ko -
rzy sty wa ny mię dzy in ny mi do prze miesz cza nia i uno sze nia ele men tów
kon struk cyj nych bu dyn ku, wy wo zu znisz czo nych sa mo cho dów oraz
udroż nie nia dróg. Uspraw ni ło to dzia ła nia i znacz nie skró ci ło czas ich
trwa nia. 

Kwa drans przed godz. 11.00 w gru zo wi sku zlo ka li zo wa ni zo sta li ko -
lej ni po szko do wa ni. Stra ża cy ewa ku owa li i prze ka za li ZRM 14-let nie go
chłop ca. Był w cięż kim sta nie, zo stał prze trans por to wa ny do szpi ta la śmi -
głow cem Lot ni cze go Po go to wia Ra tun ko we go. Do słow nie mi nu tę póź niej
z gru zów wy do by to dwo je po szko do wa nych – 12-let nie go chłop ca i 7-let -
nią dziew czyn kę. Trwa ła he ro icz na wal ka o ich ży cie. Przez bli sko 90 min
ra tow ni cy pro wa dzi li czyn no ści re su scy ta cyj ne – niestety bez efek tu.

Na miej sce ak cji przy był dol no ślą ski ko men dant wo je wódz ki PSP
(KDR III). Wdro żył pro ce du rę or ga ni za cji za ple cza lo gi stycz ne go i zde -

cy do wał o za dys po no wa niu w re jon dzia łań trzech psy cho lo gów PSP, któ -
rzy by li od po wie dzial ni za or ga ni za cję wspar cia psy cho lo gicz ne go dla
osób po szko do wa nych w zda rze niu, ich ro dzin oraz stra ża ków. Na tym
eta pie do wo dze nia po wstał od wód tak tycz ny, w któ re go skła dzie zna la zła
się SGPR Łódź. Wzmoc nio na zo sta ła tak że współ pra ca z lo kal ną ad mi ni -
stra cją kry zy so wą. Ko lej no przy by wa ły do dat ko we za so by ra tow ni cze,
w tym ze spo ły po szu ki waw cze z psa mi spe cjal no ści gru zo wi sko wej z OSP
JRS Wro cław.

Do wód ca OB I po le cił wy co fać z gru zo wi ska ra tow ni ków i wpro wa -
dzić psy. Nie ste ty nie za sy gna li zo wa ły one obec no ści za pa chu osób z za -
cho wa ny mi czyn no ścia mi ży cio wy mi. Wy ka zy wa ły je dy nie nie spo koj ne
za cho wa nia w pew nych ob sza rach. Do dzia łań wpro wa dzo ne zo sta ły elek -
tro nicz ne urzą dze nia do lo ka li za cji za sy pa nych lu dzi. Nie ste ty ich wska -
za nia tak że nie po twier dza ły moż li wo ści prze by wa nia ży wych osób
pod gru za mi. Na za wa li sko po now nie zo sta li wpro wa dze ni ra tow ni cy.
Prio ry te tem sta ło się zlo ka li zo wa nie uwię zio nych i do tar cie do nich w bez -
piecz ny dla ra tow ni ków spo sób. Bio rąc pod uwa gę nie sta bil ność po zo sta -
ło ści po kon struk cji ka mie ni cy, zde cy do wa no o ręcz nym od gru zo wy wa niu
te re nu, by w ten spo sób do trzeć do naj ni żej po ło żo nych par tii bu dyn ku.
O godz. 13.31 ra tow ni cy wy do by li na stęp ną oso bę – le karz stwier dził jej
zgon. Wy po sa że ni w ma ski prze ciw py ło we, prze rzu ca li gruz jesz cze przez
wie le go dzin. Na miej sce ak cji do cie ra ły ko lej ne jed nost ki, któ re by ły sys -
te ma tycz ne wpro wa dza ne do dzia łań. Mię dzy 16.31 a 21.03 stra ża cy wy -
do by li jesz cze trzy oso by, nie ste ty żad na z nich nie prze ży ła.

Te ren ak cji zo stał oświe tlo ny, aby moż li we by ło za cho wa nie cią gło ści
i dy na mi ki dzia łań. Wie czo rem na miej sce zda rze nia przy je chał ko men -
dant głów ny PSP gen. bry ga dier Le szek Su ski (KDR IV), któ ry po na ra -
dzie z człon ka mi gru py ope ra cyj nej oraz ze spe cja li sta mi w szta bie
zde cy do wał o roz biór ce zwi sa ją cej po ła ci da chu i kon tro lo wa nym wy bu -
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rze niu po zo sta łej czę ści bu dyn ku gro żą cej za wa le niem. Do re ali za cji te -
go za da nia stra ża cy przy stą pi li po cał ko wi tym prze szu ka niu gru zo wi ska,
ze stu pro cen to wą pew no ścią, że we wnątrz nie ma już żad nych lu dzi. Wy -
bu rza nie pro wa dzo no pod nad zo rem po wia to we go in spek to ra nad zo ru bu -
dow la ne go. Ze wzglę du na bli skość za bu do wań i ry zy ko prze wró ce nia się
ścian w kie run ku in nym niż za mie rzo ny był to je den z trud niej szych mo -
men tów ak cji. Pra ce te za koń czy ły się w póź nych go dzi nach noc nych. 

Me dia
Zda rze nie to wy wo ła ło ogrom ne za in te re so wa nie dzien ni ka rzy, ak cja

by ła więc wy zwa niem tak że dla osób od po wie dzial nych za kon tak ty z me -
dia mi. Każ da ogól no pol ska i re gio nal na re dak cja ra dio wa, te le wi zyj -
na i por ta le in for ma cyj ne chcia ły mieć re la cję na ży wo. Współ pra ca ze
środ ka mi ma so we go prze ka zu jest bar dzo waż na – je śli ją za nie dba my,
na te mat zda rze nia, w któ rym je ste śmy służ bą wio dą cą, wy po wie się „dy -
żur ny spe cja li sta”. W po cząt ko wym eta pie dzia łań pod sta wo wą for mą
kon tak tu z me dia mi by ły roz mo wy te le fo nicz ne. Za in te re so wa nie ak cją
z każ dą mi nu tą ro sło. Po przy jeź dzie rzecz ni ka pra so we go dol no ślą skie -
go ko men dan ta wo je wódz kie go PSP na miej scu zda rze nia utwo rzo no
punkt in for ma cyj ny, zlo ka li zo wa ny w po bli żu na mio tu szta bo we go.
Na po trze by przed sta wi cie li me diów przy go to wa no na miot wy po sa żo ny
w ław ki, krze sła oraz oświe tle nie, z do stę pem do ener gii elek trycz nej oraz
cie płych i zim nych na po jów. Ro lą rzecz ni ka pra so we go by ło kon tak to wa -
nie się z KDR i szta bem ak cji, prze ka zy wa nie in for ma cji dzien ni ka rzom,
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Wnioski
1. Z uwa gi na skom pli ko wa ny i wie lo wy mia ro wy cha rak ter zda rze nia,

je go prze bieg i szcze gól ne oko licz no ści oczy wi ste by ło kie ro wa nie dzia ła -
nia mi na po zio mie stra te gicz nym. Przy by cie na miej sce zda rze nia ko men -
dan ta głów ne go PSP wraz z gru pą ope ra cyj ną zwięk szy ło moż li wo ści
po dej mo wa nia sku tecz nych de cy zji i po pra wi ło or ga ni za cję za ple cza me -
ry to rycz ne go dla KDR, w po sta ci szta bu skła da ją ce go się ze spe cja li stów
z róż nych dzie dzin.

2. Klu czo wa by ła bły ska wicz na ana li za tre ści zgło sze nia, po zwa la ją ca
za dys po no wać ade kwat ne si ły i środ ki do pro wa dze nia sku tecz nych (choć
trud nych i zło żo nych) dzia łań ra tow ni czych. Wła ści wa re ali za cja pro ce dur
przy ję cia zgło sze nia, je go kwa li fi ka cji oraz alar mo wa nia i dys po no wa nia
spo wo do wa ła szyb kie przy by cie na miej sce zda rze nia od po wied nich sił
i środ ków, zwłasz cza spe cja li stycz nych grup po szu ki waw czo -ra tow ni czych.

3. Na po zy tyw ną oce nę za słu gu je współ dzia ła nie pod mio tów KSRG
z in ny mi pod mio ta mi bio rą cy mi udział w dzia ła niach ra tow ni czych. Współ -
pra cę z PRM na miej scu zda rze nia uła twił fakt, że ko or dy na to rem me dycz -
nych dzia łań ra tow ni czych był wo je wódz ki ko or dy na tor ra tow nic twa
me dycz ne go z KW PSP we Wro cła wiu, któ ry w da nym dniu peł nił dy żur
w po go to wiu ra tun ko wym. Uspraw ni ło to ko or dy na cję dzia łań z za kre su
KPP oraz współ pra cę z ZRM i szpi tal ny mi od dzia ła mi ra tun ko wy mi.

4. Waż nym ele men tem w dzia ła niach po szu ki waw czo -ra tow ni czych
jest jak naj rze tel niej sze okre śle nie licz by osób do od na le zie nia. Pod czas
ak cji w Świe bo dzi cach bar dzo po moc ne by ły pa pie ro we rzu ty bu dyn ku
z roz kła dem po miesz czeń, do star czo ne przez sa mo rząd gmi ny i nad zór
bu dow la ny. Współ pra ca z Po li cją, ad mi ni stra cją bu dyn ku i z przed sta wi -
cie la mi sa mo rzą du po zwo li ła osza co wać licz bę osób mo gą cych prze by -
wać w za wa lo nym obiek cie oraz jej bie żą cą we ry fi ka cję. Po li cja usta la ła
miej sce po by tu nie od na le zio nych lu dzi, a pra cow ni cy sa mo rzą du po szu -
ki wa li in for ma cji wśród miesz kań ców miej sco wo ści. 

5. Żad na SGPR z te re nu woj. dol no ślą skie go nie ma sys te mu mo ni to -
rin gu sta bil no ści uszko dzo nej kon struk cji. Na wy zna czo nym ofi ce rze 
bez pie czeń stwa spo czy wa ła więc ogrom na od po wie dzial ność za bez -
pieczeń stwo ra tow ni ków pra cu ją cych na gru zo wi sku. Z uwa gi na cha-
rak ter zda rze nia oraz bez pie czeń stwo ra tow ni ków waż ne by ło jak
naj szyb sze wpro wa dze nie sys te mu mo ni to rin gu sta bil no ści kon struk cji.
W ta ki sprzęt po win na być wy po sa żo na szcze gól nie SGPR Wał brzych, ja -
ko gru pa po zio mu A, B, C. Za pew ni ło by to moż li wość pro wa dze nia przez
nią sa mo dziel nych dzia łań bądź wspar cia dzia łań in nych SGPR z te re nu
wo je wódz twa.

6. Ana li za prze pły wu in for ma cji me dial nych pod czas ka ta stro fy bu dow -
la nej w Świe bo dzi cach po zwa la stwier dzić, że spraw ne i do brze zor ga ni -
zo wa ne kon tak ty z me dia mi sta no wią wła ści wą dro gę re ali za cji po li ty ki
in for ma cyj nej oraz od cią ża ją KDR.

7. Znacz na część ra tow ni ków bio rą cych udział w ak cji uczest ni czy ła
w zor ga ni zo wa nych w 2013 r. ćwi cze niach pk. „Si le na”, do ty czą cych or ga -
ni za cji dzia łań zwią za nych z ka ta stro fą in fra struk tu ry ko mu nal nej na znacz -
nym ob sza rze. Od by ły się one w Świe bo dzi cach, na te re nie daw nej fa bry ki
są sia du ją cej z miej scem zda rze nia. Wpły nę ło to na ja kość re ali zo wa nych
czyn no ści ra tow ni czych i wy pra co wa nie od po wied niej tak ty ki dzia łań.

8. Sku tecz ność dzia łań zwięk szy ło rów nież zor ga ni zo wa nie na ba zie
kon te ne ra in ży nie ryj no -tech nicz ne go ba zy sprzę to wej z ob słu gą tech nicz -
ną. Pro wa dzo no tam szyb kie na pra wy, wy mia ny i tan ko wa nie sprzę tu.

9. Do brym roz wią za niem oka za ła się or ga ni za cja punk tu od po czyn ku
dla ra tow ni ków bli sko stre fy bez po śred nich dzia łań. Pod czas krót kich pod -
mian ra tow ni ków moż li we by ło uzu peł nie nie pły nów i ka lo rii.



a tak że wy stę po wa nie przed ka me ra mi. Na miej scu obec ny był rów nież
ofi cer pra so wy ko men dan ta po wia to we go w Świd ni cy. Je go ro la spro wa -
dza ła się do współ pra cy z ofi ce ra mi pra so wy mi in nych służb pra cu ją cych
na miej scu oraz udzie la nia in for ma cji te le fo nicz nie. Od chwi li przy by cia
wo je wo dy co dwie go dzi ny od by wa ły się brie fin gi pra so we, któ re do dat -
ko wo by ły or ga ni zo wa ne na bie żą co w sy tu acjach szcze gól nych (np. gdy
stra ża cy zlo ka li zo wa li i wy do by li ko lej ne go po szko do wa ne go). Bar dzo
waż nym ele men tem dzia łań in for ma cyj nych by ła kon se kwent nie re ali zo -
wa na wspól na po li ty ka in for ma cyj na wszyst kich pod mio tów obec nych
w miej scu tra ge dii. Ta kie dzia ła nie uchro ni ło przed cha osem in for ma cyj -
nym i po zwo li ło unik nąć za rzu tu, że służ by ra tow ni cze nie pa nu ją nad sy -
tu acją. 

Pod su mo wa nie 
Trze ba przy znać, że ak cja by ła nie co dzien na i sta no wi ła po waż ne wy -

zwa nie dla służb ra tow ni czych. Stra ża cy pra co wa li nie prze rwa nie bli -
sko 35 godz. w eks tre mal nie trud nych wa run kach, mie rząc się nie tyl ko
z cza sem i stre sem, lecz tak że z sze re giem nie bez pie czeństw. W naj więk -
szej od kil ku lat ak cji ra tow ni czej na Dol nym Ślą sku wzię ły udział 63 za -

stę py, 228 stra ża ków. Po za PSP i OSP w czyn no ści ra tow ni cze za an-
ga żo wa ne by ły ze spo ły ra tow nic twa me dycz ne go, Po li cja oraz pry wat ne
pod mio ty, dzię ki któ rym mo gli śmy ko rzy stać ze spe cja li stycz ne go sprzę -
tu bu dow la ne go. 

Na miej sce dzia łań przy by li przed sta wi cie le naj wyż szych władz pań -
stwo wych. Pre mier Beata Szydło wraz z mi ni strem spraw we wnętrz nych
i ad mi ni stra cji Mariuszem Błaszczakiem wzię li udział w od pra wie szta bu
kry zy so we go. Spo tka li się rów nież ze stra ża ka mi, któ rzy od ra na ręcz nie
prze szu ki wa li gru zo wi sko. Pod czas brie fin gu pra so we go po dzię ko wa li
wszyst kim służ bom za peł ne po świę ce nie i pro fe sjo na lizm w dzia ła niu.
Mi ni ster Ma riusz Błasz czak pod kre ślił: – Je stem dum ny z po sta wy stra -
ża ków i in nych służb. Ry zy ko wa li swo je ży cie i zdro wie, że by ra to wać in -
nych. 

Ko men dant głów ny PSP przy znał do ta cję ze środ ków firm ubez pie -
cze nio wych w wy so ko ści 100 tys. zł jed nost kom OSP w Do bro mie rzu,
Ol sza nach, Ża ro wie, Mo krze szo wie, Strze go miu, No wi cach, Tom ko wi -
cach oraz Ja wo rzy nie Ślą skiej, z prze zna cze niem na do po sa że nie sprzę -
to we oraz umun du ro wa nie utra co ne lub znisz czo ne pod czas ak cji
ra tow ni czej po ka ta stro fie bu dow la nej w Świe bo dzi cach. 

Za tę ak cję ra tow ni czą mi ni ster Ma riusz Błasz czak sied miu stra ża kom
wrę czył Krzyż Za słu gi za Dziel ność, a 45 oso bom od zna ki „Za słu żo ny
dla Ochro ny Prze ciw po ża ro wej”. Zło te od zna ki otrzy ma ło pię ciu stra ża -
ków oraz bur mistrz Świe bo dzic, srebr ną wy róż nio nych zo sta ło 12 funk -
cjo na riu szy, a brą zo wą – 27 stra ża ków. Mi ni ster przy znał tak że 23
stra ża kom na gro dy fi nan so we. – Bę dąc na miej scu zda rze nia, mia łem oka -
zję zo ba czyć, w jak eks tre mal nych i nie bez piecz nych wa run kach pro wa -
dzo na by ła ak cja. Ra tow ni cy z ogrom nym po świę ce niem, ręcz nie
prze szu ki wa li gru zo wi sko. W ta kiej sy tu acji naj le piej moż na do strzec to,
czym jest etos służ by. Dzię ku ję za ak cję w Świe bo dzi cach – po wie dział
szef MSWiA pod czas uro czy sto ści wrę cza nia od zna czeń. Trud ny cha rak -
ter ak cji i za an ga żo wa nie stra ża ków pod kre ślił tak że ko men dant głów ny
PSP gen. brygadier Le szek Su ski, któ ry przy znał na gro dy 31 funk cjo na -
riu szom: – Ak cja w Świe bo dzi cach by ła dla nas bar dzo cięż ka. Część osób
uda ło nam się ura to wać, część nie ste ty nie. To wła śnie tra ge dia stra ża ka,
któ ry jest bez sil ny, szcze gól nie wo bec ży wio łu czy klę ski, kie dy nie mo że
już po móc in nym oso bom – pod kre ślił. Szef stra ża ków po dzię ko wał mi ni -
stro wi za wy róż nie nia, a stra ża kom za służ bę.

st. kpt. Da niel Mu cha jest rzecz ni kiem pra so wym 
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Jed nost ki PSP/OSP

Po jaz dy Ra tow ni cy

PSP 46 131

OSP KSRG 9 65

OSP 8 32

Ra zem 63 228

Si ły i Êrod ki pod czas ka ta stro fy bu dow la nej w Âwie bo dzi cach

Psy ra tow ni cze

Jed nost ka Licz ba psów

OSP Jed nost ka Ra tow nic twa Spe cja li stycz ne go Wro cław 5

JRG Ja strz´ bie -Zdrój 1

OSP Ja strz´ bie -Zdrój 3

JRG 9 Łódê 2

Ra zem 11

Gru py spe cja li stycz ne

Po jaz dy Ra tow ni cy

SGRW (PSP) 1 4

SGPR (PSP) 13 80

SGRT (PSP) 2 6

Gru pa ra tow nic twa me dycz -
ne go (OSP) 2 7

In ne słu˝ by i pod mio ty:
• 12 ze spo łów ra tow nic twa me dycz ne go (w tym 5 lot ni czych ze spo łów ra tow nic twa

me dycz ne go)
• 15 ra dio wo zów
• 2 po jaz dy po go to wia ga zo we go
• 1 po jazd po go to wia ener ge tycz ne go
• 2 ko par ko -ła do war ki


